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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  15. L i s topada .  

W c z o r a j  po pó łnocy  między go d z i n ą  ątą 
•  5tą pokazały się błyskawice i m e te o r  iskra* 
wy,  który t rwał  p r zez  kilka sekund .

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 24. Października,  (at. st.)

U k a z  Cesarski  do  Rz ądz ,  S e n a t u ,  7. b. m , : 
„ Z  p o w o d u  zaszłych t rudnośc i  mie j scowych  
w p r ze n ie s i en i u  Kommissyi  us t anowione j  na  
r ozb ió r  spraw Xiąźą t  Radziwi ł łów,  s tosownie  
do  Ukaz u  21. L u t e g o  1830. r ok u ,  do miast  
Słucka lub Nieświeża,  r o z k a zu je m y:  zostawić 
ją, jak dawniej ,  w mieście W i l n i e ,  pod  n a d ­
z or em  tameczn eg o  W o j e n n e g o  G ub er n a t o ra . ”  

Rozkazy  Cesarskie o z n a jm i o n e  R z ą d z ą c e ­
mu S e n a t o w i :

P rz e z  P .  Mini st r a sp raw wew nę t rzn ych ,  28, 
Wrz eśn ia .  Cesarz J m ć  rozkazał  oświadczyć  
zadow olen ie  M o n a r s z e ,  w l iczbie innych ,  
Sekreta rzowi  W o j e n n e g o  G u b er na t o r a  Ki jo ­
wskiego Aesessorowi  Koi.  K is ie l ewskiemu,  
*3 usługi o d da ne  w czasie cholery.  — R z e ­
czywistym R ad zc om  S t anu ,  G u b e r n a t o ro m  
Cywi l nym :  Wołyńskiemu, Rymskemu-Kor-

sakowu,  z k tó rego  d o n i e s i e ń  widać,  it  w p ie r ­
wsze j  p o ło w ie  b ieżącego roku uzyskano  w gu- 
be rn i i  zostającej  pod  j ego za rz ąd e m  z d a ­
w n yc h  poda tkowych  za ległości  p rzesz ło  i ,  a 
z b ieżących podatków oko ło  i G r o d z i e ń ­
s k ie m u ,  z którego d on ie s i e ń  w id ać ,  iż uzy­
skano  zaległości  p rzesz ło  f ,  a b i eżących p o ­
datków przeszło N.  P an  rozkazał  wynurzyć  
Swe u k on te n t ow an ie  wraz z  nadz ie ją  wię­
kszego j e szcze  skutku w uzyskan iu  zaległości  
i poda tków.

G  r t  c  y a.
Z  N a u p l i i ,  dn ia  10. Paźdz ie rnika .

P oś r ód  an a r c h i i ,  panujące j  od  n ie jakiego 
czasu w kraju n a s z y m ,  dwaj  gońcy z M o n a ­
c h i um  p r zy w ie z i on e m i  p i smami  u r z ę d o w e m i  
wzbudz i l i  no w ą  nadzie ję  w dobr ze  myś lących 
mieszkańcach.  W  pi smach tych ozn a j mi a  
Król  Bawarski  r ządowi  g reck iemu,  iż Regen-  
cya p rzy bę dz i e  w ciągu miesiąca L i s topada ,  
i e  dla tego K on gre s  na rodowy ma do  ow eg o  
czasu od łożyć  posiedzen ia  swoje.  W  tedy Re-  
geneya wspólnie z K on g re se m  za jmie s ię  u ł o ­
ż e n ie m  ustawy konstytucyjnej .  N ade sz ł a  tu 
o raz  odez wa  konferencyi  londyńsk ie j  do n a ­
ro du  g rec k ie go ,  zachęcająca do  u t rzymania  
spo ko jnośc i ,  i zapew nia ją ca ,  iż Grecy a  ma 
pozyskać kohstytucyą u ł o ż o n ą  wspóln ie  p r zez
swoich reprezentantów i Regencyą Króla Ot-
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( ons .  P o c i e s z a j ą ce  te w i a d o m o ś c i  p r z y k ł a ­
dają  s ię w i d o c z n i e  d o  p r z y t ł u m i e n i a  d o m o ­
wej  w o jn y .  W l a ś t i w i e  m ó w i ą c ,  r z ą d  (oraz  
wca le  tu n i e h t n i e ;  mia6ta i wy spy  r z ą d z ą  się 
8?rne jak m o g ą .  K o l o k o t r o n i  u d a ł  s ię p r z e d  
ki lku d n i a m i  na  ok rę t  ad m i r a l sk i  rossyjski ,  
g d z i e  3 dn i  b a w i ł ,  i m i a ł  r o z m o w ę  z A d m i ­
r a ł e m  R ic o r d .

S z w a j c a r i a .
Z  Ł a u z a n n y ,  d.  a r .  P a ź d z i e r n i k a .

P r z e j e ż d ż a ł  t ę dy  P a n  B o u r r a o n t ,  j a d ą c  
e K a n i o n u  B e r n  d o  G e n e w y .  VV K a n t o n i e  
B e r n e ń s k i m  Karo l i ś c i  z a k u p u j ą  wszystk i e  d o ­
b r a ,  j ak i e  ty lko  kto m a  na sp r z e d a ż .  G ł o ­
w n e m  ich  s i e d l i s k i e m  ma  c iąg le  być  G e n e w a .

B e l g i a .
Z  A n t w e r p i i ,  dn i a  1 3 . L i s t o p a d a .

T u t e j s z y  „ J o u r n a l "  p i s ze ,  co  n a s t ę p u j e :  
„ W y w ę d r o w a n i a  z mias t a  n a s z e g o  z a g r o ż o ­
n e g o  t rwaj ą c i ąg l e ,  a m i e sz k ań cy  b e z u s t a n n i e  
st ara ją  s ię w y w o z i ć  s p r z ę t y ,  t o w a ry  i k o sz t o ­
wnośc i  swo je .  T e  r o z r z ą d z e n i a  sp r aw ia j ą  
w idok  i s t o tn i e  s e r c e  ka ż de g o  p r z e r a ż a j ą c y ;  
t k l iwsze  6ą j e d n a k  j e s z c z e  s c e n y  w e w n ą t r z  
r o d z i n .  —  T w i e r d z i m y ,  jak d a w n i e j  z a p e ­
w n ia l i ś m y ,  źe  a r m ia  I r a n r u z k a  p r z e d  15. rn. b. 
n i e w k r o r z y  w g r a n i c e  B e l g i i ;  a le  źe w k ro ­
c z y ,  w ce lu  w y k o n a n i a  k o t i w e n c y i ,  o tera 
p r z e k o n a n i  j e s t e śm y ,  p o n i e w a ż  o w o  w y k o n a ­
n i e  g ł ó w n y m  j es t  w a r u n k i e m  by tu  M i n i s t r -  
ry,u«> f r a n c u z k i e g o .  —  M ow a ,  k tór ą  Kró l  j u ­
tro p r z y  za g a j e n iu  I z b  mi eć  b ę d z i e ,  nada ,  
b y ć .  m o ż e ,  o b a w i e  a l bo  n a d z i e i  na sz e j  p e ­
w n i e j s zą  p o d s t a w ę , ' —  121. a r t yku ł  o rg a n i z a -  
C y i k r a j owe j  o p i e w a :  „ N i e w o l n o  ż a d n y m
wojakom o b c y m  w s łu żb i e  pa ńs t wa  o bs ad z i ć  
k ra ju  a l bo  p r z e z e ń  p r z e c h o d z i ć ,  bez  p r a w a  
p o p r z e d n i o  d a n e g o . "  S p o d z i e w a ć  s i ę  w ię c  
n a l e ż y ,  źe  o  t aki e p o z w o l e n i e  I z b y  z os t a n ą  
u p r a s z a n e .  —  J u ź e ś m y  d a w n i e j  o świa dcz y l i  
p r z e k o n a n i e  n a s z e ,  że  a rm ia  f r a nc u zk a  wszy.  
s l k icb  u ży j e  ś r o d k ó w ,  aby  p rzy  a t aku  na  wa ­
r o w n i ą  o k r o p n y  o d w e t  G e n e r a ł a  C h a s s e  od  
n a s  o d w r ó c i ć .  N i e u l e g a  ża d n e j  wą tp l iwośc i ,  
£0 p y t a n i e  to  w g a b i n e c i e  f r a n c u z k i m  p od  
Ścisły w z i ę to  r o z b i o r ,  i że s ię p o z n a n o  na  
n i e m o ż n o ś c i ,  u d e r z y ć  na  w a r o w n i ą  i oca l i ć  
b e z p i e c z e ń s t w o  mia s t a .  W s z a k ż e  w y p ra w a  
l r an cu z ka  by ł aby  w tym  r az i e  n i e r o z s ą d n e m ,  
o k r u t n e m  i n i e p o l i t y c z n e m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m ,  
k tó r e by  n a l e ż a ło  n a c e c h o w a ć  p i ę t n e m  w zg a r ­
d y  wszys tk i ch  n a r o d ó w . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  11.  L i s t o p a d a .

A m i  d e  l a  G h a r t e  w o s t a tn im  n u m e r z e  
udz i e l a  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c y c h  s z c z e g ó ł ó w  o

p r z y a r e e z t o w a n i u  X i ę ź n i c z k i  B e r r y :  „ X i ę -
ź n a  w c h w i l i ,  k i t d y  ją  p r z y t r z y m a n o ,  m i a ł a  
n a  s o b i e  p r o s t ą  s u k n i ą  w e ł n i a n ą ,  k o l o r u  s z a  
T a c z k o w e g o ;  n i e o b j a w i a ł a  ż a d n e g o  z g o ł a  z a ­
s m u c e n i a ,  ż y w o  r o z m a w i a j ą c  z  u r z ę d n i k a m i  
ją  o t a c z a j ą c y m i .  —  W  k a ż d y m  p r z e s z u k a n y m  
p o k o j u ,  g d z i e  n i c  s i ę  n i e z n a l a z l o ,  z o s t a w i o ­
n o  ż o ł n i e r z a  j e d n e g o  n a  s t r a ż y ;  d w a j  ż a n .  
d a r m i  z n a j d o w a l i  s i ę  n a  3 p i ę t r z e  d o m u  w m a ­
ł e j  i z d e b c e , w k t ó r e j  s t a ł y  d w a  ł ó ż k a ,  s t o l i k  
i k r z e s ł o ,  W  r o g u  p o k o j u  b y ł  k o m i n e k ,  n a  
k t ó r y m  p o d c z a s  n i e p r z y j e m n e j  i z i m n e j  n o ­
cy o g i e ń  r o z n i e c o n o ,  k t ó r y ,  g d y  k u  p o r a n k o ­
wi  z a c z y n a ł  g a s n ą ć ,  n a n o w o  r o z ż a r z o n o .  Je -  
d e n  z ż a n d a r m ó w  n i e s p o d z i a n i e  w y k r z y k n ą ł ,  
i ż  s ł y s z y  s z e l t s t  j ak i ś  za  k o m i n k i e m .  Ż a n ­
d a r m i  r o z n i e c i w s z y  n a t e n c z a s  w i e lk i  o g i e ń ,  
u s ł y s z e l i  w n e t  g ł o s y  o s ó b  p r z e d z i e r a j ą c y c h  
s i ę  p r z e z  ś c i a n ę  k o m i n k o w ą .  T y m c z a s e m , ,  
k i e d y  j e d e n  ż a n d a r m  w o ł a  ż o ł n i e r z y  z i m i ę -  
n i a ,  a  d r u g i  s i ę  g o t u j e  d o  r o z e r w a n i a  ś c i a n y ,  
d a ł y  s i ę  s ł y s z e ć  t e  s ł o w a :  „ P o d d a j e m y  s i ę ;
j e s t e ś m y  w a s z y m i  j e ń c a m i !  Z a w o ł a j c i e  G e ­
n e r a ł a ! "  G d y  G e n e r a ł  D e r m o n c o u r t  p r z y ­
b y ł ,  p o w i e d z i a ł a  X i ę ż n a  le  s ł o w a  d o  r i i t g o :  
„ G e n e r a l e ,  p o l e c a j ą c  s i ę - T o b i e  , ż y c z y ł a b y m  
p r z t d e w s z y s t k i e m ,  a b y  m i ę  o d  t o w a r z y s z ó w  
n i e d o l i  m o j e j  n i e o d ł ą c z a n o . "  „ „ Z o s t a j e s z ,  
P a n i ,  p o d  o p i e k ą  h o n o r u  f r a n c u s k i e  go ! “  “  
o d p o w i e d z i a ł  G e n e r a l .  —  K r y j ó w k a ,  w  k t ó ­
r e j  s i ę  t a i ły  o w e  4 o s o b y ,  b y ł a  b a r d z o  c i a s n a ;  
o g i e ń  k o m i n k o w y  d o k u c z a ł  i m  n i e z m i e r n i e ,  
m i a n o w i c i e  X i ę ż n i c z c e ,  k t ó r a  e ię  o  ś c i a n ę  
o p i e r a ł a  ; m i m o  to d ł u g o  c i e r p i a ł a  t e  n i e d o -  
l e g l i w o ś c i , aż  n a r e s z i i e ^ p r z e j n a g a j ą c a  g o r ą -  
c o ś ć  ją d o  w y d a n i a  s i ę  z n i e w o l i ł a .  P r z e p ę ­
d z i w s z y  g o d z i n  15 w s k w a r z e  i d y m i e ,  p r a ­
w i e  m d l e j ą c ,  g d y  n a  ś w i e ż e  w y s z ł a  p o w i e ­
t r z e ,  p r o s i ł a  o  s z k l a n k ę  w o d y  z  c u k r e m .  P a n  
d e  M e s n a r s ,  c z ł o w i e k  w p o d e s z ł y m  w i e k u ,  
z u p e ł n i e  z n u ż o n y ,  n i e u ź y u s z y  ż a d n e g o  p o ­
k a r m u  o d  24  g o d z i n ,  z a s ł a b ł  n a t y c h m i a s t  p o  
p r z y b y c i u  s w o j e r o  n a  z a m e k  i t r z e b a  g o  b y ł o  
z a p r o w a d z i ć  d o  ł ó ż k a .  G e n e r a ł  D e r m o n c o u r t  
p i e l ę g n u j e  g o  s a m  z  n a d z w y c z a j n ą  s t a r a n n o ­
ś c i ą .  Z d r a j c ą ,  k t ó r y  w y d a ł  m i e j s c e  p o b y t u  
X i ę ź n y ,  j e s t  p o d o b n o  W ł o c h ,  p o ś i a d a j ą c y  
w M a e s a  n i e o g r a n i c z o n e  z a u f a n i e  X i ę ż n y  i 
z  P a r y ż a  j e j  r e k o m e n d o w a n y  ; k i lka  d n i  p r z e d  
t e m  w y d a r z e n i e m  z a p r o s i ł a  g o  b y ł a  X i ę ż n a  
n a  o b i a d  u s i e b i e .  D n i a  6 , ,  g d y  p o l i e y a  n a ­
d e s z ł a ,  z n i k ł  r a p t e m ;  o d  2 t y g o d n i  m i e s z k a ł -  
o n  w o b e r ż y  w N a n t e s ,  z k t ó r e j  u s z e d ł ,  n i e ­
w i a d o m o  d o k ą d ,  z o s t a w i w s z y  t a m  r z e c z y  
s w o j e  i 100 f r .  d ł u g u ;  p a s z p o r t  j e g o  w y s t a ­
w i o n y  n a  i m i e  H i a c y n t a  G o n z a l v e ;  u  a g e n ­
t ó w  X i ę ź n y  u c h o d z i ł  o n  p o d  i m i e n i e m  H i a ­
cynt  d e  L u z e .  S z u k a j ą  g o  w s z ę d z i e ,  a l e  n i e -



1441

z d y b a n o  go do tąd.  Z d a j e  się być rzeczą  
pewn ą ,  źe P an o w ie  Chare i t e  i l i o u r m on i ,  j a ­
ko leź i i nn i  p rzywó dJc y  party i KaroJisiow 
w Nan tes  p rzebywają .  P an i  Chare i t e  zg ło ­
siła się do  Gene ra ła  D ro u e t  z p r oś bą ,  aby i 
ją teź p r zya res z io w ał , byłeby  tylko jej nieod-  
ł ączauo  od X i ę ż n y ;  G e n e ra ł  w ym ów i ł  się 
z tego.

T w i e r d z ą ,  źe Xięźna  Berry już  od  d a w n e ­
go  czasu w N an t es  p rz e b y w a ła ,  gdz ie  w po-  
u j e m n e r n  była p o r o z u m i e n i u  z P a n e m  St. 
A i g n a n ,  G e n e r a ł e m  So l ignac ,  Komtnissa-  
r z e m  pol icyi  ce n t r a ln e j ,  K o n s u l e m  an g i e l ­
sk im i z B i skupem miasta.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia i. L is topada.

Rozkaz  D o na  Józefa da Cafranga do  G u b e r ­
natora  Rady Kastylijskiej zawiera co nas tępuje :  
„ A b y  dekret  amnestyi  o t r zymał  działanie sp rę­
żyste i rozciąglejsze,  postanowiła Królowa J e j ­
mość :  i )  Wszyscy dla zasad swych pol i tycznych 
wygnan i  i wychodźcy mogą  do siedzib swoich 
bezpiecznie wracać, swoje dobra n an ow o  objąć, 
swoje rzemiosło lub kunsz t  sprawować ,  swoich 
praw i tytułów używać.  2) Dekret  n i ezmi e rza  
wprawdzie do tego , aby im znow u dawać te 
pensye i p ł a re ,  które pobieral i  w mo m e nc ie  
powstania przeciw rządowi ;  nadaje im jednak 
prawo  do starania się i ubiegan ia  o urzędy,  do 
których rząd ich uzna za usposob ionych,  3.) 
Nikt  n ię mo źe  być z p o w od u  zbrodni  majestatu,  
p rzed  dn.  15. Paźdz.  p o p e ł n i o n e j , s t a wionym'  
p rzed sąd , nawet choćby skarga już była poda­
na.  4)  Wszystkie w tej mierze sprawy zawie ­
szone,  mają być zn ies ione a obźa lowanl  ot r zy ­
mać wolność swoję.  5) W yr ok i  przed dekre­
tem zapadłe ,  które jeszcze niezostały wykona­
ne ,  unieważniają się niniejszern i tracą na przy.  
szłość ważność swoję.  Dob ra  w skutek takich 
wyroków na skarb zabrane  mają być właścicie­
lom przyw róco ne  a koszta przez to sprawione,  
a dotąd jeszcze n ieza p ła co ne ,  n i emają być n a ­
dal gwa ł t em pob ie rane.  6) Sądy puryfikacyj- 
n e  ustają; sprawy dotąd zawieszone mają być 
na korzyść obźa łowanych poczy tane za usun ię ­
te, 7) To ułaskawienie pokrywa wszelkie wy­
kroczenia  zdrady wic-kuistem zapom nie n ie m,  
8)  Z  tych Królewskich postanowień  zostają wy- 
jęci wszyscy,  co głosowali zade f ron izacyą  K r ó ­
la i zb rojnym hufcom przeciw N.  P a n u  d o w o ­
dzi l i ,  jak to już dekret amnestyi  oświadcza.
Za rozkazem Kró lowej,  P a n i  naszej  najmiło- 
ściwszej pose łam J W .  P a n u  jako też Radzie  
Kastylijskiej ten dekret,  abyś J W ,  Pan  s tosowne 
d o  rozgłoszenia j ego poczynił  urządzenia.

W Madrycie,  dnia 30. Października r, 183k.
J ó z e f  d a  C a f r a n g a ,

Cały s’wiat w tem się zg a dz a ,  źe  Kor tesów
konieczn ie  zwołać na leży ,  aby ci uroczyście 
k o r o n ę  młode j  nas tępczyni  t r onu  przyznal i .  —■ 
Gdy  dekret  ułaskawienia og łoszono  w Nawarra ,  
mnich y  nakształ t  wściekłych przebiegal i  ul ice 
mias ta ,  a po  wsiach wzywali  ch łop ów  do p o ­
wstania,oświadczając,  źe Królowa  jest  n i e p rzy-  
jaciołką t ronu.  Kanonik R o n c e v a u x  zawiązał  
z wysokimi i boga tymi  Prałatami po p r owin-  
cyach t a jemne  układy w celu wynalezienia  ś ro­
d k ó w ,  aby powsze chn y  w kraju wzbudzić ro ­
kosz.  Zda je  s ię ,  źe i tą razą pó jdą d r o g ą , ja­
kiej się t r zymano  w r. 1820.,  kiedy mnichy  sta­
nąwszy na czele Guer y la sów ,  ch ło p ó w  za i  fr, 
codz ienne j  płacy zaciągali  pod chorągiew b u n ­
tu.  W  Kataloni i  j uż  się krzątają bandy Karo-  
l is lów,  na czele których stoją emigranci  obcy.
—  G ene ra ł  Moril lo znalazł  w Galicyi  jak naj le­
psze przy jęc ie ,  równie  jak i Gene ra ł  Esp e lo ta  
w Saragossie,  którzy obie odezwy do mieszkań­
ców skierowal i , obiecując im szczęśl iwą przy­
szłość."

{W y ją te k  z  Tem ps.') — W c z o r a j  wiec zor em 
stanął  goniec  u P an a  Cafranga,  przy wożący o d ­
m o w n ą  odpowiedź  Pan a  Zea Bermu dez .  R o ­
zumieją  t e raz,  źe Pan  Mart inez de la Rosa zo ­
stanie Ministrem spraw ze w nę t r zn yc h ,  P an  O-  
falia Pos łem w L o n d y n ie ,  a X i ą ź ę S a n  F e r n a n ­
do w P ar y żu .  —  Wczoraj  zaprowadzono P a n a  
Ca lomarde  pod mocną  strażą do M a h o ń ;  A p o -  
stoliczni kusili s ię wzniecić powstan ie ,  a l en ie -  
powiod ło  się im. P rzysz ło  tylko do wrzasków 
bu n towniczych  i kilkanaście osób uwięz iono .
— Słychać,  źe zwołanie  Kor tesów uchwa lono  
na radzie'  wczora jszej :  od d. 1. Grudn ia  r ep re-  
zentacya nasza bezus tanna  będzie z g r om a d zo ną .

A  n g  l  i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  10. L i s topada .

T i m e s  dzisiejsza d o n o s i ,  i i  wczora j  do 
D e e l  rozkaz n ad s z e d ł ,  aby tam s toso wne  u-  
cz yn io no  r o z p or zą d ze n i a  d o  przy jęcia  5000 
żo ł n ie rz y  m a r y n a r k i ,  co w mieście  wspo-  
m n i o n e m  nad zw ycz a jn e  sp rawiło  wrażen ie.  
O p ró c z  tego  n aka za no  też w tym porc ie  za­
kup ien ie  żywnośc i  dla angielsko - f r ancuskie j  
floty.

S ł y ch a ć ,  źe A d m i r a ł  f rancuski  Ducres t  d a  
V i l l e n e u v e ,  będąc w randze  starszym od A d -  
mi ra ła  ang iel skiego Sir  P u l t en e y  Malco lm,  
dla tego s ię  pod  rozkazy t egoż po d d ać  n ie -  
chc ia ł ,  i źe prze to  ob ie  e skadry o s o b n o ,  ka ­
żda dla s i ebie  działać będą.

A l b i o n  wyraża :  „ O s o b y ,  co mają s po ­
sobnoś ć  poznan ia  d u c h a ,  jakim tc h ną  wszy­
stkie klassy mieszkańców H o i a n d y i ,  z a p e ­
w nia ją ,  iż n igdy  w ż a d ny m  kraju n ie b y ło  
większej  zgodno śc i  u c z u ć ,  p rawdz iwszej  i
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świętszej  mi łości  o j czyz ny  i n i e po d leg łośc i  
n a r o d o w e j ,  niż  o b ec n i e  w H o l a n d y i .  Czują  
wszyscy ,  m ó w ią  i myślą jak j t d e n  m ą ż ,  i 
Kró l  ich pa rryotyczny żyje w se rcu każdego 
obywate la ,  H o l a n d y a  posiada armią ,  rzeczy* 
wiście się składającą a 1 20,000 żołnierzy,  a za 
n i ą  stoi w o d w o d ac h  ca łe  zb ro jn e  oby w ate l ­
s two  kraju. D u c h  w ol ne go  i wa lecznego  n a ­
r o d u  ożywi ł  H o l a n d y ą ,  k tórego  ani  ukaz an ie  
Się floty nieprzyjacie lskie j  nad  b r z e g a m i ,  ani  
m a rs z  nieprzyjac ie lsk ie j  an n i i  ku g r an ic om  
jej,  p rzy t łumić  niepotraf i .  W  warowni  A n t -  
werpsk ie j  jest  50CO żo łn ie rz y  i 5 0 0  dział .  
F r a n c u z i  t rochę się z n u d z ą ,  n im  s z tu r m e m  
s w e g o  dos t ąp ią ;  ch oć  nasi  s ławni  i n ż y n i e r o ­
w ie  w dz i en n i ka ch  min i s t e rya lny ch  p r ze c i ­
w n e g o  są zdania .  Ci uczeni  ludzie a l bo w ie m  
cb ra cb o w al i ,  źe aby zdo b yć  tę waro wn ią  po­
t r zeba będz ie  14 d n i ,  23 g od z i n  i 59 minu t ,  
a l e  zato też ani  pó ł  mi nu t y  więcej .  P o n i e ­
w aż  do tychczas  mo w a była o po łą cz o ny ch  
o pe ra cy ac b  na m o r zu  i na Jądz ie ,  s ądzićby  
w y p a d a ł o ,  źe  w ym ów ią  sob ie  za s t r zeż en ie :  
„ J e ś l i  wiat r  i pog o da  sprzyjać b ę d ą ! "  ale 
p r zyg ody  i bu rze ,  na k tóre  dawnie j  wyprawy 
w o j e n n e  wys tawione  b y ły ,  za czasów o b e ­
c n e g o  M in i s t e ry um  przestały być za w ad ą  n i e ­
c h y b n e g o  zwyc ięs twa. "

E g z e m p l a r z  wyszłego u nas  w  Komrńissie 
d rug iego  se jmu  Wie lkiego Xięs twa P o z n a ń ­
skiego jest teraz po  10 sgr.  do nabycia.

P o z n a ń ,  dnia 17. L is topada 183s.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a ,  

_____________ Król .  Nadworni  drukarze .

Dla dostawienia 41 koni  pod  kawaleryą land- 
werowską ,  wyznaczyl iśmy w p o n i e d z i a ł e k  
d n i a  26.  m,  i r,  b, w I z b i e  Sessyonalnój  na  
R a tu s z u  o jo te j  godz in ie  zrana l icytacyą ,  n a  
k tórą  wszystkich o ch o tę  dostawy mających wzy­
wamy.

P o z n a ń ,  dnia 21. L is topada 1832.
M a g i s t r a t . _______

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W z y w a ją  się ninie j szem wszyscy c i , k iórzy-  

b y  do kaucyi p r zez  E ^ e k u to r a  Schoen inga  
w ilości 200 Tal .  z ł oż o n e j ,  p re tensye jakie ro ­
ścić m o g l i , aby takowe w t rzech mięsiącach,  
a najpóźniej  w t e rmin ie  na

d z i e ń  8. S t y c z n i a  2 8 3 3 .  
p rzed p o łu d n ie m  o godzin ie  10, przed Refe-  
r enda ryuszem Kaskeł w Iz b ie  naszej instrukcyj^ 
nćj  wyznaczonym zameldowal i ,  gdyż w razie 
p rzec iwnym z swojemi  p r e te n s j a m i  wyklucze­

n i  zo s ta n ą ,  a kaucya Exekutorowi  Schoef i lng 
zwró con ą  będzie .

P o z n a ń ,  dnia 5, W rz eś n i a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y T  
G r u n t a ,  tutaj p o ło ż o n e  sukcessorom D aw i ­

da Ben jamina Ku h n t  należące,  jako to:
а )  d o m  mieszkalny tutaj na ulicy Rybackiej  

pod No.  177. po łożony ,
2) stajnia przy d o m u ,
3) stajnia na pod wó rzu ,
4 )  stodoła przy drodze do Hems ka  N o .  26.,
5) s todoła  przy d ro dze  Hem sk ie j  pod No.  45,,
б)  podwórze  10J [ J p r ę t ó w  wielkości  a do ad 

I .  wzm iankowanych  bu dy n k ó w  należące,
7) łąka przy Kamien iu ,
8)  łąka przy piecu wa p ie nny m,
9) d ruga ł ą k i  przy piecu wap ie nn y m,

10) m o rg ow a  łąka p rzy piecu wap ie nn y m,
11) średn ia  łąka z w a n a , za zgn i łym mos tem,
12) ogród przy d rod ze  i l em sk i e j  koło ezossei,
13) p rawo  do podbie ran ia  pszczół ,
co wszystko na  2108 Tal .  7 sgr. 6 fen,  oszaco­
w ane ,  z p o w o du  d ł u g ó w ,  publ icznie  sprzeda- 
n e m  być ma .

Z  zlecenia Królewsk iego Sądu Z iemiańsk ie ­
go  Międzyrzeckiego naznaczyl iśmy tym koń­
ce m  nas tępujące te rmina,  jako to:

2)  n a  27.  S i e r p n i a  r. b.,
2) n a  22.  P a ź d z i e r n i k a  r. b . ,  i
3) n a  3. S t y c z n i a  r. pr,

z  których ostatni  pe re mt or ycz ny m je s t ;  każdy 
z ra na  o godz in ie  gtej na  naszym Są dz i e ,  n a  
k tórych o ch o t ę  ma jących kupców n in ie j szem  
wzywamy.

T a x a  i warunki  codz ienn ie  w naszej  regist ra-  
tu rze  prze j rzane  być mogą,  i przybicie nas tąpi  
jeżel i  p r aw ne  p rzyczyny n ieprzeszkodzą ,  

Skwierzyna ,  dnia 16. Czerwca  1832. 
^ ^ R t d l e w s k o  - P r u s k  i S ą d  P o k o j u .

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D nia  19. Listopada  183?.
T al. śg u  ten. do T a l. Igr. fen!
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